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KURYER LITEWSKI.
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ip W iln ie  w  P ią tek  dnia 16 C zerw ca r. s. 1S33 Roku.

W  n ' o o M O s c t  K r a j o w e .

P etrozaw odzk dn ia  3o m aja .
O w zniesieniu i odkryciu  p o m n ika  w B ogu  

spoczyw ającem u  C e s a r z o w i  P i o t r o w i  I ,  w Ł a d e y -  
nein Polu.

Otone ck i  C y w i ln y  G u b e rn a to r ,  Rzecz.  Radzca  
S tanu  i K a w a l e r ,  A l e x a n d e r  syn Jana  Jnkowlew, 
zwiedza jąc w r o k u  i 8 ;g powierzoną  mu Ołonccką  
gub e rn ią ,  o d k r y ł  w mieście D adeynem  polu  op u­
stoszałe mieysce ,  z k t órem  połączone  jest drogie 
d la  Rossyan,  szczególniey zaś d la  mie sz kańc ów Te ­
go kra ju  wspomnienie,  o spoczywającym w Bogu 
C e s a r z u  P i ę t r z e  W i e l k i m .  Na tern mieyscu b y ł  
niegdyś pałac J e g o ,  z p r z yc zyn y  częstego,  a n i e ­
k i e d y  długiego bawienia  tego M o n  »r chy ,  dla oglą­
d a n ia  wars  ta tu okrę towego i budu ją c y c h  się na 
n im  p ie rw szych naszych s ta tków w oje nny ch .  J W .  
G ub e rn a to r ,  pfagnąc oznamionować  ś lady n i e ś m ie r ­
te lnego  M o n a r c h y  i dobroczyńcy  Oło ne ck ie y  p r o ­
fs i n c y i ,  k tóra  mocą J e g o  woli  p rzem ien io ną  zo­
s ta ła  z dzikiego w za ludnioną  i cywi l izowaną ,  
zap ro jek tow ał  Sa n k t  P e t e r s b u r s k i e m u  k u pi eck ie ­
m u  synowi Micha łow i Sofranow u, wznieść na tem 
mieyscu  pomnik  wła sn ym  kosztćin.  P .  Safronow  
p r z y s ta ł  na to wezw an ie .

Po u łożeniu pro je k tu  tego pomnika ,  i z roz­
wiązania  , k tóre  nas tąp i ło ,  we dl e  pos ta nowien ia  
K o m i t e t u  P P .  Minis t rów ,  N a y w y ż e y za tw ie r -  
dznnego dnia 25 l is topada  i83o r .  i dnia 3i  marca  
i 8 3 i  roku  o dozwolen iu  Sa/ronow u  wznieść  po­
m nik  C e s a r z o w i  P i o t r o w i  l ,  w ksz ta łc ie  p i ra m id y  
z lanego Żelaza, na tein m i e y s c u ,  gdzie b y ł  pa łac  
iWuNARszr. Po m ni k  z prz yc zyn y  śmie rc i  k u p i e c k i e ­
go syna M ic ha ła  S a /ro n o w a , wznies iony został  
p r ze z  jego oyca, Sankt  Pe te rsbu rsk ie go  a g i e y g i l d y  
k u p c a  M ir o n a  Sa/ronow a  w ła snym  jego kosztem. 
M a  on wysokości  23 s ą ż n i ,  nap row adzon y  sza­
r y m  kolorem , na k t ó r y m  wznosi  się wyz łocony 
O r z e ł ,  z rob iony  w edl e  r y s u n k u ,  znaydującego się 
rta ru b la ch  P i o t r a  W i e l k i e g o ; na p ł azezyznach  
°d  zaehodniey  s t r ony  wy obr aż on y złocony,  w y ­
p u k ł y  p o r t r e t  C e s a r z a  P i o t r a  1, i na teyże s t r o ­
f i e  na piedestale z robiony  poz łooonemi  l i t e rami  
nas tępuj ący  n a p i s :  ,,Na  tdm m i e y s c u ,  gdzie nie-  
gd yś by ł  pa łac C e s a r z a  P i o t r a  I ,  n iech  znamio­
nuje  ś lady  W i e l k i e g o , ten sk ro m n y ,  pros tą  gor l i ­
wośc ią  wznies iony  pomn ik ,  s ta ran ie m S a n k t - P e -  
te rsbursk iego  2 giey g i ldy  kupca  M ich a ła  Sa /ro -  
toowa, , , W  około pomnika znayduje się 1 2  z żelaza 
od lanyc h  tumb z ku lami  i ł a ńc u c h a m i .  P o m n i k  
*en, nie ty lko  s łu ży  do szczególney ozdoby miasta,  
*ecz i mi ły  pr zeds tawia  w id ok  dla ja dą cych  t r a k ­
tem z sdrchangelska  lub  po s p ła w n e y  rzece S w i-  
r z ®j z k tórey  zda leka  on jest w id z i a ln y

Dnia 23 maja t. r .  w obecności J  W .  O ło ne c-  
j ,pgo Cywi lnego  G u b e r n a t o r a  i wie lu  C y w i l n y c h  

ri. ędników , p r z y  l i cznem zgromadzeniu  obojey 
ł  c h In*es**Łań ców  miasta i innych ludz i ,  p r z y b y -  

{ c , tu 1 u roczys tości  , d w o m a  dnia mi  przedtem 
°  t° 01 Z<in ey w A l e x a n d r o  -  S w ir s k im  klasztorze,  
o p | a ' vi w c e r k w i  paraf i ja lney SS,Apos to łów Pio­
t r a  1 aw a A r c h m a n d r y t a  tego klasz toru TT arso- 
nojju sz  so ornie przed  L i t u r g i ą  świę tą  panichidę,
z a  s p o c z y w a , , c e g o  w  C m a h b a  P I Ot r a  I .
Po odpr aw io ney  L i tu rg i i ,  z p rocessyą  poste-
Pbwal i  wszyscy do mieysca p o m n i k a ,  k t ó r y ,  

zb l iżen iem się orszaku,  w mgnien iu  oka,  odsło- 
n *ony został z pokryc ia .  P r z e d  n im odp rawio no  
Nabożeństwo z poświęceniem wodą ,  p r z y  ukoricze- 
j.lu k tór ego  mia ł  A r c h i m a n d r y t a  stosowną do o k o ­
l iczności mowę , i odśp iew ano d ług ie  la ta  C e s a ­

r z o w i  N i k o ł a j o w i  P a w ł o w i c z o w i  i  c a łe m u  N a t -  
J a ś n i e y s z e m u  d o m o w i ,  a b łogos ławioney p am ięc i  
N a y j a s n i k y s z k m u  C e s a r z o w i  P i o t r o w i  I , wieczhd  
odpocznicnie. Podczas  tego obrzędu  Ł a d e y n o p o ls k a  
Anwaiidna ko m e n d a  stała naokoło po m nik a  w po­
s tawie  jak na mo dl i tw ę;  w szyscy  zaś obecni  roz* 
m a i iy ch  s tanów,  z g ł ę b i  s e r c a ,  w  p e łn e y  uszano­
wania  cichości,  p r ze sy ł a l i  mod ły  do  W s z e c h w ł a ­
dnego Pana.  P o  ukończeniu  nabożeństwa,  D u c h o ­
wieńs two  z pro cessyą  wróc i ło  tak imże  p o r z ą d k i e m  
do c e r k w i .

P o  zupe łne m uk oń c z e n iu  nabożeńs twa b v l i  
J W .  C y w i l n y  O łn neck i  G u b e r n a t o r ,  D u c h o w i e ń ­
s t w o ,  rozmaici  Urzędn ic y  i poczetni  h raźdauie ,  
p rzez  kupca  M ir ona  Rodiono wicza  Sofronow a , z a ­
proszeni  na obiad. Po dczas  ob iadu  G u b e r n a t o r ,  
podniósłszy się z inieysca,  wzniós ł  toast: „ Z d r o w i e  
J e g o  G k s a h s k i e y  Mości  i ca łego  N a y j a ś n i r y s z k g o  
D om u " Zg roma dzony zaś w  około  domu p o w sz e -  
c h n e m  uc z u c ie m ,  wTerności dla M o n a r c h y  i r a ­
dością z powodu te y  uroczystości  w mieście l u d  
w  tey  ch w i l i  wznos i ł  huczne U r a l  U k o n te n to ­
wanie  samych b ies iadujących  było nie do opisania.  
P o l e m  wznoszone b y ł y  toasty za zd row ie  P r z e ­
wie lebnego Ignacego  , B is ku pa  Ołoneckiego  i P e -  
t iozawodz kie go  , J W .  O ło ne cki ego  C y w i l n e g o  
Gu b e rn a to ra  , wsz ys tk ich  obecnych  gości i twórcy* 
pomnika ,  gospodarza biesiady.  VVieczorem p o m n i k  
b y ł  i l lu m in ow any .  {Gaz. St. P tb .)

TTarszaw a dnia iy  czerwca.
 ̂ _ J W .  Jenera ł ,  H ra b ia  Strogonow, D y r e k t o r  

G łów ny  , P r e z y d u j ą c y  w  K o m m i s s y i  R ząd O w e y  
Sp raw  W e w n ę t r z n y c h ,  D u c h o w n y c h  i O św iecen ia  
Publ ic znego  w K ró l e s t w i e  Polsk iem,  z m ałżonką ,  
w y je c h a ł  na ki lkanaśc ie tygo dn i  do w ó d  z a g ra ­
n icznyc h  ; zastępuje go J W .  R adca  S tanu  TToyda.

W  rócił  z l lossyi  Szef  Sz tabu  G łó w n e g o  czyn* 
n e y  A r m i i ,  J e n e r a ł  A d ju ta n t  J O .  X i ą ż e  G orcza« 
kow. P r z y h y ł  oraz z G u b e rn i i  W i l e ń s k i e y ,  P a r  
F r a n c y  i O ktaw ian C hoiseul-G ouffier.

— D n ia  it) —
Dnia  wczorayszego p r z y b y ł  z P etersburga  do  

tu teysz ey  s to l icy ,  H r a b i a  F red ro , M a r s z a ł e k  D w o ­
r u  J .  C. Mości .

— D n ia  20 —
Dn ia  onegdayszego rozs ta ł  się z tym  św ia te m  

J3 V .  J a k ó b  Kubicki, I n t e n d e n t  J e n e r a l n y  B u d o w l i  
K r ó l e w s k i e y ,  K a w a l e r  o rd e r u  S. S ta n is ła w a  ag i ey  
klassy,  Człone k  t o w a r z y s t w  uczonych .

— J a r m a r k  tu t eyszy  na w e łn ę  dziś się r o z ­
począ ł .  B ió ro  Deputac yi  J a r r n a r c z n e y  umieszczo­
ne w domu Pojezuick im na ro gu  S ta rego  M ia s t a  i  
u l i cy  J e zu ic k ie y .  {Gaz. PPar.)

■■ - -—— — -  •

A  U  S T  R T  A .
TTiedeń d. -f czerwca.

K r ó l e w s k o  - F r a n c u z k i  k u r y e r  gab in e t o w y  
M a u n i , p r z y b y ł  t u  dnia 2 9  maja z K o n sta n ty ­
nopola^1 i t ego  jeszcze dn ia  uda ł  się znow u do 
Sem lina , zaś A d j u t a n t  Fra f i cuzk iego  pose ls t wa  
Da Ceur do P a r y ż a .  K u r y e r  g abine towy A n g i e l ­
ski  L a tc h fo rd  p r z y b y ł  t u  dn ia  5o maja z L o n ­
d yn u , i u da ł  się zaraz w podró ż  do K o n s ta n ty -  
nopola. B e lg iy sk i  Sekr e ta rz  pose ls twa  HrAbiń  
L a la in g  odjecha ł  dn ia  2 9  do P esth .  H o l l e n d e r -  
ski J e n e r a ł  i P e ł n o m o c n i k  przy  K o m m is sy i  w o y -  
skowey zgromadzenia  Z w ią zk u ,  B a r o n  T en g n a -  
gel u d a ł  się dnia 5o do P resb u rg a , zkąd dnia  3 i  
powrócił. ( 2  Gaz. PFar.)



P  E| u  s s r .
B e r l in  dn ia  g  czerw ca.

W i e ś ć ,  że Bawarya,  od czasu wystąpienia  
czyl i  innego przeznaczenia Ministra Skarbu P.  
M ie g ,  powzięła inne zamiary w e  względzie  z łą­
czenia się z Pruskim związkiem celnym: ciągle  
jeszcze bywa powtarzaną.  W ia d o m y  jest dobrze,  
znakomity mąż, który, jako otwarty przeciwnik  
n o w o  przyjąć się mającego systemu celnego,  b y ł  
prz ec iw ny Panu M ieg .  któremu mianowicie,  ze 
względu nainteressa kraju sąsiedniego Bawaryi ,  
udało się, daleko już zaszłe układy,  chociaż nie 
cofnąć, ale przynaymniey wstrzymać.  Poselstwo  
Pana" B in d e r  w  ścis łym z temi interessami jest 
związku. To wstrzymanie,  wykazujące się przez g łę ­
bokie mi lczenie ,zachowywane w tym przedmiocie,  
nastąpiło także i względem Króles twa Saskiego.

— D n ia  i 5 —
Dziś X ią że  L u b eck i  wyjechał ,  do W a r s z a ­

w y ,  (G a z . W a r . )
Kolonia  d. 6 czerw ca .

W  Koblenz  wydano następujące uwi ado ­
mienie: “Zn ow u przytraf iły się wypadki,  iż żoł­
nierze,  przez namowy obcych emisarjuszów i i n ­
n y ch  bezsumiennych lu d z i ,  w  s w e y  wierności  
względem Króla i oyczyzny,  dali się zachwiać,  i  
do zbiegostwa ku zachodnim granicom nakłonić.  
Każdemu,  nawet  już zepsutego umyłu cz łowiek o­
w i ,  musi przecie bydz jasno i wiadomo, iż zołuierz,  
przez podobne złamanie przysięgi,  pozbawia się 
na zawsze,  nietylko w e w n ę t r z n e j  spokoyności , 
l ecz  także na całe swoje życie_ robi się n ieszczę­
ś l iwym.  — Ludzie,  trudniący się tern haniebnym  
rzemios łem fałszywego werbunku,  śą zawsze pła-  
tnemi narzędziami obcych rewolucyynych fana­
ty kó w,kt órych zepsute zasady, już teraz prawie od 
trzech lat  oceniać miel iśmy sposobność. Nie są 
oni w  stanie, dopełnić swoich  obietnic,  ponieważ  
zasady, istniejące w  sąsiednich nam krajach, nie  
zgadzają się wcale z wyobrażeniami tych fanaty­
k ó w ,  a zbałamucony i oszukany żołnierz,  nie mo­
że się czego innego spo dziewać ,  jak , zamiast d o­
brego przyjęcia, jakie mu przedstawiają, jedynie  
tylko  , z głodem i niedostatkiem połączonego mi­
zernego życia, włóczęgi , lub wysłania go do A l ­
gieru , jak to okazują śledztwa przedsięwzięte z 
powracających z b i e g ó w . — W i e l u  podobnie u w i e ­
dz ionych,  raczey postanowili  powrócić dobrowol­
nie  , i poddać się prawemu ukaraniu,  niżeli  tak  
nędzne,  hańbą i niedostatkiem obciążone życie,  za

franicą prowadzić.  — Natomiast zaś wiernie  my­
lący Pruski  żołnierz,  oprócz nayłagodnieyszego  

postępowania,  po wys łużeniu  trzechletnego swego  
powołania,  może się z pewnośc ią spodziewać po­
wrotu  na łono sw ey  rodziny.  — Aby tym zbrodni­
czym zabiegom obcych emisarjmszów zapobiedz, i 
ta k o w y c h  oddać należytemu ukaraniu,,  a tern sa­
mem, uchronić nieświadomych ludzi od nieszczę­
ścia,  życzyćby należało, aby tak z ło ś l i wyc h zwo-  
dziciel i ,  p o c h w y c iw s z y  na świeżym uczynku,  na­
tychmiast dostawić w ł a d z o m .W z y w a  się więc  ofi­
cerów  i  żołnierzy,  osobl iwie  zaś rozstawionych po 
p r ow in cy i  of icerów, ob w o d o w y ch  fe ldwebrów nti- 
l i c y i  krajowey i  wszystkich landwerów , aby na 
t a k o w y c h  emisaryuszów baczne zwracali  oko , 
szczególniey na tych,  którzy z w y k l i  pomiędzy ż o ł ­
nierzy rozdawać zagorzałe pisemka, lub tychże  u- 
wodzić  do złamania przysięgi wiernoś c i ;  aby ta­
k o w y c h  nie zwłócznie aresztowali,  i do naybliższey  
w ła d z y  pod ścisłą strażą dostawiali .  Oprócz c h w a ­
lebnego przekonania,  w  wykonaniu swojego obo­
wiązku,  otrzyma każdy żołnierz,  czyl i  mieszkaniec,  
odznaczający się podobnem doniesieuiem lub are­
sztowaniem,  przyzwoitą i hoyną nagrodę.— W  Ko­
ble nz  d. 23 maja i 833 r. — (podpisano) Dowodzą­
cy Jenerał  B ors te l l .  [G a z .  Codz. W a r . )

N  i « m o r.
’M o n a ch iu m  d. 3 i m aja .

O ro z r u c h a c h ,  jakie zaszły dnia 27 maja 
w  N e u s z ta d z ie ,  w  Reńskim okręgu, tuteysza ga­
zeta zawiera następujące szczegóły:

„Partya  lew o lu cy yna ,  która chciała i  w  tym

roku obchodzić w H a m b a ch u  uroczystość,  zupe ł ­
nie podobną przeszłoroczney,  surowemi  i rpz- 
tropnemi środkami Rządu, przymuszona była o d ­
stąpić swego planu; z resztą naczelnicy jey c h c i e ­
l i  przynaymniey jakićmkolwiek zawichrzeniem i  
oporem prawey władzy  oznaczyć dzień pomie-  
niony.  W  tym celu, zapewne,  zaproszeni byli do 
JXeysztadu  studenci , którzy przyjechali  tu dnia 
26 wieczorem z H eid e lb erg u , (i miel i  przy sobie 
pasporta na dwutygodniową podróż po Reńskim  
okręgu) ,  i w  tymże ce la  przybyli  tu dnia 26 i 
37 maja, z wielu lnieyso okręgu znajomi l ibera­
liści fanatycy, którzy  wszy scy  potem zebrali  się 
na górze Hambachskiey,  Dostawiona tam w c z e ­
śniej kompania piechoty była przyczyną, że obe­
cni  do samego wieczora bawil i  się spokoynie i 
regularnie;  l e cz  potem bunt own icy  zaczęli  ro» 
zegrzewać umysły  winem,  którego kilka beczek  
przywiez iono na górę, w b r e w  przeciw zakazowi  
ltz^du. Dały  się słyszeć rewolucyyne  pieśni, nnyo-  
belżywsze  wyrażenia miotane na woysko Króla,  
wszelkie  prawa i porządek; buntownicy  uzbroi­
li  się nawet  w noże , że by  spotkać żandarmów  
i oddział  piechoty,  który posłany był  przez Zw ie rz ­
chność dla rozproszenia t łumu pospólstwa Z przy­
czyny uporczywego ze strony jego oporu, potrze­
ba było  dać k i lka  razy ognia, i dopiero w t e n ­
czas buntownicy ,  opuśeiv»szy górę, zebrali się w  
JS eysz ta d z ie , i t łumnie zaczęli włóczyć  się po u-  
l i c a c h , miotając obelgi  na woyskową komendę.  
Napróźno Of icerowie i Cywilni  Urzędnicy upra­
szali lud, aby się r o z s z e d ł ; potrzeba by ło użyć  
s i ły ,  rozesłać po mieście patrole,  i zabrać pod 
straż nayniespokoynieyszych.  W i e l u  z tego po­
wodu zostało baniouych,  a jeden nawet  zabity.  
O godzinie lo tey  wieczorem spokoyność została 
przywróconą , dzięki nadzwyczayney czynnośc i  
m ieyscowych w ł a d z ,  gwardyi  obywate lskiej  i 
wojenney komendy,  która na bezrozumne okrzy­
ki  i lżenia ludu, zachowywała  wzorową spokoy­
ność i ścisłe wykonanie  sw yc h powinności .  T y m  
sposobem zamachy rewoluc jonis tów na ten raz 
b y ł y  zupełnie obalone,  i mamy nadzieję, że po­
rządek i spokoyność t e r a z  przywrócone Zostały 
u nas na d ługo .“ [G az .  St. P e te r . )

— D n ia  8 czerw ca .  —
K ró l  Jmć, jak s łychać ,  w  środku Lipca,  jest 

w  B ritck en a u  oc zeki wa ny  z podróży s w e y  do  
"Włoch.

F r a n k fo r t  n a d  M en em  d. g czerw ca  
Marszałek M aison ,  Par  Francuzki ,  i nad-  

zwyczayny P o s e ł  przy Dworze  Rossyyskim,  przy ­
by w sz y  t u  wys iadł  W hotelu pod Bią ły m-Łabę-  
dziem.  Marszałek udaje się do K a r lsb a d u .

Z  okolic M e n u  dn ia  8 czerwca.
Król  Bawars ki ,  przed odjazdem swym do 

W ł o c h  , udziel i ł  ki lku uszkodzonym przez bu­
rzę gminom, kolektę,  i podarunek 2000 z łotych  
z k assy  gabinetowey.  [z G az. W a r . )

R z e c z y  N i d f .h i .a n d z k i r .
M m sz te rd a m  d. 8 czerwca.

Tu teysz y  H a n d e lsb la d  udziela następującą 
mowę, mianą przez Króla Belg iyskiego,przy wczo­
rajsze  m otworzeniu Izb w  B ruxell i:

„P a n o w ie ! W a ż n e  dla  B e lg i i  w y p a d k i  z a ­
s z ł y  p o  otworzeniu  zg ro m a d ze n ia  1800 roku. F r a n ­
c y  a i  M nglia ,  d la  za d o syc  u czyn ien ia  sw y m  zo ­
bowiązaniom , p o s ta w i ły  nas  w posiadłości tw ie r ­
d z y  , k tó ra  z a g r a ż a ła  jedn em u  z n a y p ię k n ie j ­
szych  naszych  m ia s t .  U kład , z a w a r t y  p r z e z  t e i  
M o c a rs tw a ,  udzie la  B e lg i i  w iększą  część  k o r z y ­
śc i , w ym ien ionych  w tra k ta c ie  z dnia i 5 l i s to p a ­
d a ,  nie p o zb a w ia ją c  j e y  tych  części, k tórych  od­
łą czen ie  by ło b y  dla  nas c iężką o f iarą . T r a k ta t  
Z  dnia i 5 l is to p a d a  zosta ł n ienaruszony. Ę ę 4 $ 
się s ta r a ł ,  a by  p r z y  os ta tecznem  załatwieniu.spo.-  
ru  z H o lla n d y ą ,  Ładne z  p r a w ,  k tóre  osiągnęli­
śm y ,  n ie  by ło  n a d w erężo n e .”

„Częściowe rozbro jen ie  będzie  miało m ie y -  
sce-, n a s tą p i  ono w tak i  sposób, a b y  cięŁary s k a r ­
bu , zo s ta ły  p r z e z  to zm nieyszone, bez osłabienia



o rg a n iza c ji arm ii. Tak więc zb liża n y  się de p o ­
koju, o ile baczność po lityczn a  nam  tego dozwoli,n 

..■Zprzyjemnością ozn a jm iam  IVani P a n o ­
wie! ze w  okolicznościach, w jakich  się znaydu- 
je m y , nie będzie potrzebnćm , nałożenie nowych  
podatków. Udzielone p rzez  Izb ę  środki są do­
sta teczne d la  opędzenia kosztów tego roku. R e ­
gularise dochody w ydadzą  naw et znaczną p r ze -  
w yżkę, jeże li, jak  się spodziew am y, asm ostatnich  
m iesięcy służby, odpowiedzą czterem  p ierw szym .” 

„N adeszła  chwila, w k tórey rząd , za  pom o­
cą waszego w spółdziałan ia  , będzie m ógł ciągłą  
Zwracać uwagę na wewnętrzne ulepszenia. M ię ­
d zy  interessam i, które nas za tru dn iać będą, p ie r w ­
sze  za jm u ją  m iejsce  iu teressa  p rzem ysłu  i han­
dlu. U kłady w te y  m ierze z F ra n c ją  rozpoczę­
ł y  się pom yślnie. O siągnęliśm y od Zjednoczo­
nych Stanów A m eryk i P ó łn o cn ej n a jk o rzy s tn ie j­
sze warunki, dla je d n e j  z  n a y  w a żn ie j szych g a ­
łę z i naszego przem ysłu . P odczas, g d y  ciągle by­
liśm y za trudn ien i szukaniem zew nątrz kraju  u- 
bocznych dróg d la  naszego handlu i  przem ysłu , 
nie straciliśm y z uwagi i takich, które jeszcze  i 
w  wielu naszych  m iejscach  są potrzebne. A d ­
m in is tra c ja  uzna ła  konieczność dania w tym  
w zględzie publicznym  pracom  nowego popędu. 
Polecam  uw adze i  m iłości oyczyzn y Izb  , p lan  
w ielkiey drogi kom m unikacyyney od Morza i  Skal­
dy do Renu i Mozy, która je s t po trzebą  i żą d a ­
niem całego p ra w ie  hrajuF

„Oprócz praw  budżetowych i rachunków, za ­
proponowane wam  będą p ra w a  względem  orga­
n iza c ji p ro w in cyy  i gmin. B ędziecie  się także  
n aradza li n ad  praw em  o g o rze ln ia ch , które tak  
wielki w yw iera w p ływ  na stan  naszego tak kwi­
tnącego ju ż  rolnictw a

, ,Panowie! żyw io ły  wzniesienia s ię , który  
F elg ia  zaw iera  , ja k  i je y  liberalne in sty tu c j e 
dowodzą, wyższego stanu je y  obyczajów. Jest to 
zadan ie g a łęz i w ła d zy  , które je y  zdolności kie- 
ru ją  p r zy  w aszych wspólnych usiłowaniach, p r ze ­
pro w a d zić  do kwitnącego stanu owe żyw io ły  i 
in s ty tu c je , które m ądrze rozw inięte staną się n a j ­
trw alszą  zasadą n a sze j narodowości, i  zapew nią  
nam n a jp o m yśln ie jszą  p rzysz ło ść .“

M aga dnia y  czerwca. 
e Nie postanowiono jeszcze, gdziefnasi, z P a r y ­
ża  powracający ziomkowie , naprzód mają zno­
wu stanąć na ziemi oyczystey ; dobrze uwiado­
mione osoby sądzą jednak, że F lessyn ga  do le­
go jest przeznaczoną, mianowicie, ze bydź mo­
że, iż Król sarn się lam uda* n

—• D n ia  g  —
Do departamentu marynarki przybyła wczo- 

ray wiadomość telegraficzna , że do F lcssyngi 
przybyło 5 francuz kich fregat, na których znay- 
duje się pierwsza z Franeyi powracająca kolum­
na 1600 ludzi, liollenderskich jeńców. Przy o, 
deyściu tey wiadomości,-wylądowanie woyska już 
się rozpoczęło. {G az. k'Var.)

— D n ia  to  __
U płynioney nocy wyjechał Król do Loo.

{Gaz. Codz. fV ar.y
B ru x e lla  d. ? czerwca.

Dziś zapewnia dziennik Antwerpski, £e wszy­
stkie okręty, do A n tw e rp ii  z F lessyngi przyby­
wające, tak jak wprzódy, są konwojowane przez 
Holieuderskie statki kanonierskie.

— Dnia g  —
. W  Izbie Senatoiów, obrano Kommissyą do u- 

enia adressu, jako odpowiedź na mowę od Tronu. 
Królowa, będąc już w bardzo poważnym sta­

nie, me była przytomną na otworzeniu Izb.
Zapewniają, iż wydawca K nouta, nie z przy- 

czyn p° 'tycznych, lecz za długi został uwięziony.
&ą* zą, Je podług planu rządu, częściowego 

rozwiązania armii, wkrótce przynaytnniey 5o,ooo 
woyska powróci do swych mieysc rodzinnych. 
W  tey chwili w  różnych punktach Królestwa  
odbywają się poruszenia woysk, dla ułatwienia 
doprowadzenia 00 skutku wspomnionegO zamiaru.

— Dnia. so __
S łychać, ze kilku nowych członków dru-

giey Izby chce wnosić, aby oskarżyć Ministrów, 
z powodu ostatnich rozruchów w A n tw erp ii, {Gaz. 
UD a rs z.) v

k  a  w  o  r  A.
_  ̂ P a r y ż  dnia 4 czerwca.

Niąże B ro g lie  otrzymał dzis' rano gońca 2 
M a d rytu .

Słychac , że Xiąże T alleyran d  otrzyma w  
■Londynie następcę: gdyż sprawy Belgiyskie na- 
ual me będą już tam załatwiane.

— D nia 5 __
, ^  powodu kłopotu M in istrów , w e w zg lę ­

dzie wypadków w  szkole woyskowey, odbyło się 
wczoray u Prezesa gabinetu zgromadzenie z k i l ­
ku Jenerałów i wyższych officerów złożone. Za­
mierzają przenieść wszystkie pułki garnizonu dnia 
1 Lipca z P a r y ż a  ; uie wiedzą jednak, którym  
mają poruezyć strzeżenie stolicy.

W  liście z M a d ry tu  z dnia 28 maja czy­
tamy: ,‘Ciągle tu zatrudniają się przygotowania­
mi do uroczystości. Robotnicy wiele zyskują 
pieniędzy , które się rozchodzą między ludzi, ą 
wyższe stany ubiegają s ię ,  aby przy tey  okoli­
czności nay większy przepych ukazać. Xiąże M e- 
dinaceli został mianowany od Króla, do przyy-  
mowania korporacyy, które Królowi po złożeniu 
przysięgi będą winszowały. Powoli przybywają  
tu woyska. Król sam obeymie nad niemi do­
wództwo, a Jenerał S arsfie ld  pod nitn będzie do­
wodził.

AdjutSnt Ministra woyny, został przez T a ­
lon wystany do A nkony. Słychać , £e tameozna 
załoga francuzka, będzie posłaną do A lg ieru , 
gdyż pobytem we W łoszech  przyzwyczajona dt» 
ciepleyszego klimatu , nie tyleby już cierpiała na 
zmianie temperatury.

— D nia 6  —
Słychac, że P. D upin s ta rszy , uda się z OSO-, 

bnem zleceniem Króla, do F rank/ortu  nad M e ­
nem. P. Charles Dupin  ma tymczasem udać się 
do Gęecyi, dla powitania Króla O tto n a , i spo­
rządzenia statystyki jego siły  morskiey.

W  R hodez dnia Siwszego maja, wychodek 
W łoski,  nazwiskiem Gavioli, zamordował szty­
letem dwóch swoich ziomków, czytających spo- 
koynie w kawiarni gazety , niebezpiecznie ranił 
zonę ostatniego, chcącą go ująć. Morderca um­
knął, został jednak w  blizkości miasta przytrzy­
many, i 7. trudnością można go było w yrw ać 2 
rąk rozgniewanego ludu.

Xiąże Orleanu, jest tu na przyszłą Niedzie­
lę lub Poniedziałek oczekiwany.

— D n ia  y  —
Hrabia P ozzo d i B orgo, miał długą kon- 

ferencyą z Panem S tra tford-C an n ing, po któ­
rey każdy z nich wysłał kuryera do swego D w o­
ru. Ostatni miał bydź przedstawiony Królowi.

Wczoray rano odbyło się zgromadzenie D e­
putowanych oppozycyynych u Marszałka C lau- 
zel, gdzie kilku w n ios ło , aby projekt obwaro­
wania P a ry ża  b y ł odrzucony. Słychać, iż Rząd 
Ogranicza się teraz na żądaniu 5 twierdz w  M ont­
m artre ,B ellev ille , Charenton  i C alvaire, i 8 mi­
lionów kosztów.

Zdaje s i ę , iż zgromadzenie Izb do dnia 
25 b. m. trwać będzie, gdyż mówcy ministeryal- 
ni do tego czasu jeszcze się zapisali.

Kommissyą budżetu woyny zmnieyszyła 0- 
gromne żądanie Marszałka Soult tylko o 6 mi­
lionów; v  tem się jednak i 2 miliony, na obwa­
rowanie P a r y ż a  , znaydują , o których osobny 
projekt do prawa ma bydź przełożony. Zre­
sztą Kommissyą miała odkryć wielkie naduży­
cia przy liwerunkach.

Na jedney z ostatnich rad Ministrów, po­
dano zapytanie: czy po odjeździe Xiężney B e r r y % 
stan oblężenia w Departamentach zachodnich bę­
dzie zniesiony? Większa część Ministrów była  
za odłożeniem tego środka, aż do rozpoczęcia dróg 
militarnych, mających się łam urządzić.

Na wszystkich rogach ulic przylepione są 
ogłoszenia, z napisemi R oboty woyskowe, w  któ-

(3)
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r y c h  pr ze d s i ę b ie rc y  są w z y w a n i ,  a by  podali  nay -  W c z o r a y  w  I z b i e  D epu to w a n y c h ,  m ia n o w i-
jlifa ze  c e n y  za a n t r e p r y z y  rob ot  m u la r s k i c h ,  ma-  c ie  na k i lk u  ł a w k a c h  ś rodka ,  żywo rozprawiano  
jących  bydź przedsięwzię temu w  f o r ly f i ka cyach  o w ez w an iu  przez r z ą d  publ icz n ie  o g ł o s z o n e j ,  do 
Około miasta.  Dnia h. m., p ie rw sz eńs tw o w  dos ta rczeń  na o b w a r o w a n ie  Paryża", nim Izba  u-  
t y c h  robo tac h  na y m n ie y  zada jącemu przyzn ane  dz ie l i ł a  jeszcze żądane  w tym ce lu  pieniądze,  
będzie.  C o n stitu tio n e l mocno gani M ar sz a łk a  S o u lt, Spieszny p o w ró t  P .  C h a te a u b r ia n d  bardzo
i e  w y d a ł  takie we zwani e ,  n im Izby  pr zy ję ły  je- tu zadziwia.  S łychać ,  że P .  C h a te a u b r ia n d  za -  
s z c z e ' p r o j e k t  do p r a w a ,  względem o b w a r o w a -  r az  po s w y m  po wroc ie  z P ra g i, uprasza ł  P r ę ż e ­
n ia  P a r y ż a ',  w z y w a  nietnniey pr zeds i ęb ie rców,  sa r a d y  o pozwole nie  udania  się do X i ę £ n e y  do 
aby  się w to  nie w d aw a l i .  B la y e .

]\ja wczorayszem posiodzeniu I z b y  D e p u to -  X ią ż ę  B ro g lie  o t r z y m a ł  dziś r ano  gońca z
w a n y c h ,  .Marszałek S o u lt , sk łada jąc  swe s p r a -  M a d r y tu .  S ł y c h a ć ,  że w pr zy w ie z io n y ch  depo-  
wozdanie o organizacyi  a rm i i  i sys temie ob ro n-  szach uwiadomiono F r s n c y ą  , a by  na przysz łość  
l iym kra ju,  do k tó re go  na leży  i p ian  o b w a r o w a -  nie  udz ie la ła  juz wsparc ia  dla L)on P e d ra ,  w p r z e -  
nia P a ry & a ,  w y r a z i ł  się następującym sposobem: c iw n y m  razie oświadcza  rząd,  że jest jego zainia-  
„ N im  rozpoczną się na ra d y  nad  b u dże te m  M i-  rem,  udz ie l ić  sw ą  pomoc D on M ig u e lo w i. 
n i s t r a  woyny,  w y p ad a  mi z łożyć  na biórze I z b y  — D n ia  g  —
k o p i ą  sprawozdania ,  k tór e  m ia łe m  hofior podać M o n ito r  donosi:  „ X i ę ż n a  B e r r y  wysiadła w c z o -
dnia i  maja K r ó l o w i .  D o k u m e n t  ten,  t ak  j e s t w a -  r a y  z swem dziecięciem, na f rega tę A g a t  h e ,  d l a  
źny,  że Rep re zent an c i  powinni  się z nim,  oznajo- od pł yn ięc ia  na rozkaz rz ądu  z B la y e  do P a le r m y .  
mićl  dla dania swego zdania o p r a w d z i w y m  sy- J e n e r a ł  B u g e a u d  i dokt or  D e n e u x  będą jey to -  
s temie  ob ro n n y m  kra ju ,  jak go w myśli  m ey  u ło-  warzyszyl i  aż do mieysca jey przeznaczenia .  X i ą -  
źy łe m ,  i pod ług  mego obo wią zku  do sk u tk u  do-  żę i X ię żna  B e a u f f t  em o n t  i h ra b ia  M e sn a rs  o-  
p row adzę. Macie te raz  pow ód do Zajęcia się w ie l -  t rzym al i  t akże  w ezw a n ie  udania  się za nią.“ 
ką  kw e s ty ą  o br on y  kra ju,  kwes ty ą ,  k tóra  do tąd P .  V a r e n n e s  p r z y b y ł  tu wc zo ray  z de pe -
przez  nikogo nie była roz trząsaną,  tak z Człon-  szami z K o n s ta n ty n o p o lu ; zaraz  poteen odbył,  
RÓW I zb y ,  jak z M in is t r ów .  R o z w i n ą ł e m  Kró lo-  się r a d a  M in i s t r ó w .
wi ,  jako w ie rny  poddany,  i p r a w d z i w y  F ra n c u z ,  T e m p s  z a p e w n i a ,  iż W i e l k i  P ieczę ta rz
i  podług  wewnę t r znego  mego przekonania ,  po- spr awozdaniu  do K r ó l a ,  wniós ł  o pr a w n e  ś ro d k i  
w ody ,  k tóre  mną  pr zy  tern k ie ro w a ły .  P u n k t a ,  p r zec iw  coraz daley szerzącym się t o w a r z y s tw o m  
z k t ó ry c h  w y c h o d z i ł e m  , b y ł y  dz ień po b i twie,  pol i tycznym.  ( l i a z . W  ar.)
po d  T u lu zą  w  r o k u  i 8 t i ,  i dz ień  po bi twie  pod J o u r n a l  de  D eb a ts . poczytuje  za szczęśl iwą
H  a tte r lo o  w r o k u  181 5. Z a m i a r y  moje od tąd  się przep owie dn ią ,  iz w s tol icy już od r o k u  naym nie y -  
n ie  z m i e n i ł y ;  wtenczas,  jak i t e raz ,  u z n a w a łe m  sze nie zaszło zaburzenie.
z  a konieczny ,  po w szechny  sys tem obrony  S t a r a -  Gaze ta P r e c u rse u r  u t rzymuje ,  że l ista imien­
i e m  się u pr zą tn ąć  w ie lk ie  połączone z tern t r u -  na  uczęs tn ików spisku,  od kr y te g o  przez  rząd S a r -  
dności ,  i wziąłem na siebie w a r u n e k ,  o ile mo- dy ńsk i  w Piemoucie ,  p rz es łan ą  została g a bi ue lo -  
ż n o ś c i , u ł a t w i ć  c iężar  p łacącym podatk i ,  przez wi  T u r y ń s k ie m u ,  przez  tu te j szego  min is t ra  s p r a w  
u m ni e js zen ie  czynnego stanu  a rmii .  Może za- zag ran ic znych .
w io d łe m  się w my m  planie,  z pow od u  mego k u   ̂ Zdaje s i ę ,  iż n iespoko ynośc i  w  Sabaudy i  i  
n i e m u  u p r z e d z e n ia ,  pomimo mych  d a w n y c h  do -  P i em onc ie ,  n ie  są bez w p ł y w u  na n i ek tó re  p o ­
świadczeń;  jeżeli  w rzeczy  s a m e j  b łą dz i łeh i ,  w te-  s tanowienia  naszego rządu .  M a g . z y u  w Metr. 
d y  to w d ob ry tn  zamiarze nastąp i ło ,  i w z y w a m  ot r z y m a ł  rozkazy ,  do naty chrnia*t iwego przes ła -  
k r a y  i was,  jako R e p r e z e n ta n tó w  j e g o ,  do roz-  nia znacznych  zapasów wsz - lk ie g o  rodza ju  do  
s t rz ygn ien ia  wa żney  tey  kwes ty i  , na którey,* po- n a d g r a n ic z n y ch  okol ic Sabaudy i .  
d łu g ^ m e g o  z d a n i a ,  cała przysz łość  F r a n c y i  po-  Os tatnie  n ieporozumienia  w gabinecie ,  ohu-
l e g ”: gdyż  idzie tu  o swobody i o n a rod ow ą  n ie -  dz i ły  znowu myśl  o zmianie min i s t r ów.  Xięci t t  
podległość .  Żadne  inne  po bud ki  nie k i e r o w a ł y  Decazes miano proponowa ć  jeden wydzia ł  inini-  
mną  w tym przedmioc ie ;  całe moje życie p oś w ię .  s te rs l wa .  J e s t  rzeczą  n iezawodną ,  iż od c h w i l i  
ca łem s ławie  i wie lkośc i  F r a n c y i ,  nie u c z j n i ł -  p r z y b y c ia  lorda  S t ra t ford  Canning  do P a r y ż a ,  z  
b y m  przeto p r z y  k o ń c u  tak c h w a le bnego ,  p rz y-  większą  żywośc ią  rozpoczę to  u k ł a d y ,  w zg lę d em  
n a y m n i e y  p o dł ug  mojego przekonania,  za w od u,  sp raw  Poi  tuga lsk ich .  Nie zdoła ł  on nak łon ić  F e r -  
p ropozycy i ,  k l ó r a b y  u wsp ółczesnych  na spra wie -  d y n a n d a  V I I ,  aby  d a ł  pomoc Don P e d r o w i ,  l e cz  
d l i w ą  zas ługiwała  naganę.  Nie ,  P a n o w i e ,  nie mam oświadczenie  Angl i i  spow odo w a ło  go do zac h o -  
i n n y c h  myśli ;  p rzen io s łe m się, j ak  pow iedz ia łem,  toania neutra lności .
-w czasy po b i t w a c h  pod T u lu zą  i W atteę loo -, Na  g iełdzie rozeszła się p o g ł o s k a ,  że n a d e -
od i 8 i 4  ro k u  po o s ta tn ich  s t rza łach  dz ia łowych szła nadzwyczayna  sztafeta,  u nag łey  śm ie rc i  X i ę -  
pod  T u lu zą , k tó r e  z ro b i łe m  za niepodległość na-  cia T a l l e y r a n d a .  W ia d o m o ść  ta p o t iz e b u je  je -  
rodu-  z a t r ud n ia łe m  się sys temem  obrohy ,  k t ó r y  szcze po twierdzenia .  ( G az C o U z.fP a r .)  
od tego czasu, zawsze mia łem  przed  o c z y m a ,  a Gazeta la  T r ib u n e  donosi ,  iż dos ta ły  się jey
k t ś r y ° z  ufnośc ią  po ruczam teraz w aszem u roz- p a p i e r y  jednego ajenta po l icyynego,  k t ó re m u  po-  
s t rząsan iu  i rozwadze .  Jeże l i  z r o z p r a w  p rz e c i -  ruczono było od P r e f e k t a  Fol icy i ,  zebrać  i p t z e d -  
'wt iy w y p a d e k  nastąp i  , i jeżeli okaże się n iedo-  s tawić  rozmai te  wiadomości  o J e n e r a ł a c h  L<z- 
k ła dn ość  mego planu,  będz ie  to zawsze korzyśc ią  fa y e c ie ,  R o m a r y n im , B a sze lie  i k i l k u  in n y ch ,  
dla  k r a j u ;  o ś w i a d c z a m ,  iz moja mi łość własna  przez  Rząd  po dey rzany ch  osobach.  W  tych p a ­
n ie  bedzie tern obrażoną.  P r z y  k w e s t y i  tego p i e r a c h  w y r a ż o n o :  „ J e n e r a ł  L a fa y e t t e  nic ni©
rodza ju  n ie  ma dla mnie  w Izb ie  ł a d n y c h  s t ron-  m ów i  o s p r a w a c h  VV łoch i Sz wayca ry i ;  nie są - 
n i c t w ,  tyczy  się ona in te re ssu  i p rzyszłośc i  F r a n -  dzę,  żeby on zos tawał  w w a ż n y c h  zw iązkach  z 
c y i ,  i z tego powodu wszyscy przys tąp ic ie  za- t emi  kra jami .  P r o w a d z i  on ciągle k o r re sp o n d e n -  
p e w n e  do lego, p r a w d z iw ie  narodowego,  zamiaru.“ cyą  z J ó ze fe m  B o n a p a r te , i u t r zymuje ,  że ma

  D n ia  8 —  zamiar  dz ia łać  wespó ł  ty lk o  z R z ą d e m  od na ro -
P o d ł u g  Q u o tid ie n n e , zaszły między  gahine- d u  us t anow ion ym .  O dw iedza  go J e n e r a ł  R om a*  

t em naszym a Stol icą P a p i e z k ą  n ieporozumienia ,  r i n o , z w o l e n n i k  g o r l i w y  p r a w i d e ł  B o n a p a r t y -  
d la  z a ła tw ie n ia  k t ó r y c h  H rab ia  A le x a n d e r  L a -  s t ó w ;  m ó w i ą ,  że on za m ów i ł  m u n d u r y  s t a r ey  
borde  w k r ó t c e  z osobną m i s s y ą u d a s i ę  do R z y m u ,  gw ard yi .  T a k ż e  zamówione  b y ł y  m u n d u r y  i g w a r -  

W  czasie, gd y  K r ó l o w a  odjedzie do Belgi i ,  dy i  m u n ic y p a ln e y ,  lecz w s t r z y m a n e ,  z p r z y c z y n y ,  
K r ó l  F ilip ,  w ' t o w a r z y s t w i e  Pa na  T h ie r s , zwie-  że Po l ic ya  została o tern uwiadomi oną ,  i c zyni  
dz i  po łu dn io we  d e p a r t a m e n t a  F r a n c y i .  po sz u k iw an ia, S . ... (być  może S a r r n n s ) jpst t a kże

W y*. 'Lher, H eau. fi W i a t r .  ri Stan pc-wieirra.C tas Obieru acyl. 1 W ysoko*a Barom.
O b ssrw tie y t  I d. 11 o 3 wieesor. 8 *8 cal, i ,3 ;in.
meteorolog!- }ri. i5 — — — 1 18 — °-6 —

d. 16 0 god*. S i r» n o .| 27 — 119  —ttn ti.

+  21 stop n i.
4 .  23  —  —
+  *71 -  -

W schodni. jjj Pogod,.
P o łud-W sch . fi Pogoda.
Południowy. H Pogoda.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW. N. 70
W iln o  d n ia  16 C z e r w c a  v> s. 1855 r o k u .

O B R H I U E H I E .
II.mŁio n e c m u  y B i^ o a iu m b  F lo n -  

m e n H j io  B i w e n c K j i o  0 >  6 A n u y , > im o  
n p n f ib iB ił  H3i» T . P e B e A B , n  >Ke./iaio 
n p e ^ c r a a B iim B  o n o i ł  o n b im i .  iu o e r o  
jv e u e ir in  B c fc x t  ayG H b ixL  6 o x Ł 3 iie i ł ,  
a hmchho: E c m a e a f l io  n p ou iJb iM L  o -  
6pa3owii wcKycHbie 3y6bi mhoio /yb- 
JiaeM bin . B b i^ e p n iB a io  AerKO u- 
e n o p u e r n ib ie  3y 6 bi a  n op H H  ohbixti 
6 e 3 B B e^ iiK ofl Cojih; o m ^ tA n io  c m t -  
C H eH H bic B n e p e flH  3 y 6 n i  a  o m n u j ia -  
B a io  H a x o a a m if ic a  11a  h h x l  u e p u b if t  
H B b m Ł . 3 a m m o n b iB a f o  n c n o p u e H -  
B b ie  3 j 6 ł i  maKHMB o 6 p a 3 0 M ij, u m o -  
Cbl OHB B n p e ^ T j  KO B C H K O fl  H a f lO -  

Ć H O cm n ro^H JincŁ . y n n ’H T iom aio n a -  
X O / lH I Ip f iC H  H a3y6aX l> B H H IIb lfl KaMHB, 
o n n »  n e r o  ^ e c u b i  n p u x o / t a m ij  b ł  6 o A b -  
s a e H u o e  c o c m o H H ie . y u p t i u i a i o  i n a -  
j n a i o m i e c a  3 y 6 h i  o r n i. p a 3 H b ix i»  6 0 -  
xt>3H eń hah BHHHaro itaMHH h n p o H .  
ż K n r n e A b c m B y io  Ha y r . i y  H e ftie u K o ił 
H 4 OMM H H K a H C K 0 ń  yAHLfbl B t  flOM li
T m n  LLlyAbiyb,

BeyMCAb6ypn> 3y6Hhift Bpau& H3ł* 
PeBeAa HcnbimaHbift h arm po6oBa- 
Hbiii bb Me^MHccuowb O m ą lu e im i 
H M E E P A T O P C K A rO  ^ epnracK a- 
ro  ym iB epcH m eraa.

O G Ł O S Z E N I E .
Szanowną i łaskawą Publiczność 

mam zaszczyt uwiadomić, że trudnię 
się leczeniem wszelkich zdarzyć się 
mogących chorob Z ę b ó w  i D z ią se ł '.  
wstawianiem S z tu c z n y c h  Z ę b ó w  
(całemi i półrzędami zębów ), sposo­
bem trw ałym  i zębami przez siebie 
robionerni. W y ry w a m  zbolałe zęby 
i zębowe korzenie ła tw o i niebole- 
śnie; oddzielam gwałtownie s'cisnion© 
na przedzie zęb y , i piłuję czarne od 
zepsucia na nich plamy. Plombuję 
wydrążone zęby plombami nieroz- 
puszczającemi się, aby znow u do ką­
sania i żucia potraw  zdatne były. 
Czyszczę narosłe weinsteinem zęby, 
od czego często dziąsła sterczą , ka­
leczą się lub wklęsają. Umacniam 
przez chorobę lub osad weinsteino- 
w y  ruchające się zęby i t. d. Mo­
je mieszkanie na ulicy Niemieckiey 
na rogu Dominikańskiey v ł  domu P. 
Szulcowey.

Medyk B e u m e lb u r g  z R ew ia  
Dentysta examinowany w  Medycz­
nym Fakultecie C E SA R SK IEG t) Dor- 
packiego Uniwersytetu i aprobow a­
ny.

i l e u A m a m b  fl0 3 B o x a io :  bi> a o a j k h o c i i i h  n o A i in iw e jd C in e p a  U p o ic y A H ir b  I'opciuH. fe'oo)





DODATEK DO GAZETY KUKYEKA LITEWSKIEGO N. 70,
TJ'ilno dnia 16 C zerw ca v. s. i853 roku.

Bonapartystą; on i przyjaciel jego Belm onte  z M a r-  1 Od Białorusko-M obylewskiey Izby Skai>
rastem  wciągnieni są do partyi Józefa Bonapar- b owoy nitliey „ ć m  ogłasza 8i? , iż po zmarłym  
tego. do ktorey tez należy Jenerał Lebec.hu. L re- t »• r  r* l  » ™ ^
sztą dotąd w ięh planach niema nic niebezpieczne- rt> * ™ rĴ m n ama orzo Kzeozy-

wistym Radzoy la y n y m  Akihfie Jana synie So-
rokuńskim, N a y m i ł o ś c i w i e y  podarowana  
jemu dnia 25 kwietnia 1825 roku na 12 lat,

go dla Rządu. (Gaz. S. P eter.)

A  n o  r, t a.
Londyn dnia y  czerw ca, tuteyszey Gubernii, w  Rohaozowskim p o w iec ie ’

. Ooegday Krolowa przejeżdżała się z X ię -  Starostwo Koszelewskie, na osnowie N a y w y ż -  
«iem Bruuswickim do parku Windsorskiego. rr. „ ’ . „ ,  J "  J *
W czoray rano Xiążę pojechał do O xfortu . « * e g °  Ukazu 28 września 1824 roku, pow in-

Prawie wszystkie okręty Hollenderskie, tv no postąpić w e w ładanie do upłynienia ter-  
Tóżnych naszych portach dotąd trzymane, odpły- minn temu z snfecessorów, który m iędzy nimi 
nęły  już do mieysc swego przeznaczenia. wybrany będzie do •arządzania majątkiem, a

»  v. D, nta 8 t ,  ponieważ o sukcossoraoh, oprÓoz oświadczające-Podług tuteyszych gazet, Parlament w p i e r w -  . ł  j 1 „  “
fczey połowie lipca się odroczy i  w  listopadzie ®  ̂ o ł - i  T r o  7onym kratom, U rzę-
znowu ^ię żgtomadzi. dnika 8 Klasgy Alexandra Sorokuńskicgo, ja-

Tim es donosi: , ,W  C ity  mówią, że P. D e-  ezoze niewiadomo, przeto  tnająay p raw o enk-  
‘tlel otrzymał z H a g i rozkaz powrotu do Hollan- cessyi po rzeczonym ś- p. Sorokuńskiiu, posia- 
dyi. To otworzyło obszerne pole domniemywać <]ania pomienionego S ta ro s tw o ,  zechcą’ nrzed-  
i  wniosków, Zaledwie można jednak uwierzyć, ze- . łaoc;z taxi m'i s • .
by dyplomat ten przez zawarcie przedugodnego , u • l®*1̂® 1 prawne dow ody,
traktatu ściągnął Ha siebie nienkontentowanie swe* 0 P°°nodz8nia * wojem , jako też prawie  
go Dworu , bo układ ten został bardzo prędko snkcessyi, w ustanowionym prawami terminie,  
przez Hollahdyą ratyfikowany. Czerwoa * dnia i 835 rokn.

Młody Ludw ik B on aparte  tniał wynależsć Sowietnik  Jan Buraczyn.
sztuczny mechanizm, pt-zez który podczas deszczu Naczelnik Stołn Jegor Skałyszewic*
"ułatwione zostało strzelanie. Uczyniono już w  - , , '
L ondynie  doświadczenia, które wybornie się po- c  1 n  i l  ~  "i *7” . (7 49)
"wiodły. W  ogólności artyllerya ma bydź u lu - 1 * odkom orsko-Exdy wizorski faudu*
Łiouem zatrudnieniem młodego Xięcia. (Gaz.//"ar.j WH W  W . K ie łp stów  majątka Janpola w  P o -

~  w iec ie  Brasławskim exy*tnjąoy, zawiadamia
M adryt dniaVo maja. ioteressowańe strony, że na ostateczne ro z w ią -

Dzisieysza G azeta A adw orn a  zawiera kilka E3“ 'a *flkrtSlił *)««*
ot po Ttądzeń, tyczących się oznaczonego na dzień i l a s t a  W id z  na dzreń Smy jannaryi

20 Uzerwca złożenia przysięgi wierności Infantce Następnego l 3 3 4  rokn; z powodu zaś przyby-
starszey, M a ry i Izabelli. Między innemi pole- cia do Kompletu nowego Urzędnika, w  miey-
«0a?e02 v X f T P̂ yiSCKie ?ri7giW> w 80a wybył ego JVY.  Podkomorzego Bort ki ewi -  jidiezytey łormie,  od Czł onków Kortezow,  i z ł o-  />*« ^ , i
żenie jey potćm w  ręce Hrabiego Carbelon. , ’ P ° g }o8!ccmoy nam owie , d o iw a la  się

Infant Don Carlos znaydował się jeszcze d. 8^ronoin powtórzyć sw e żałoby i głosy, w  prze-  
!a4 b. m. z rodziną swą w zamku letnim R am el- c '$gQ trsech dni od tego terminu , tym tylko; 
lon, tłiedaleko Ł isbony, a Infant D on Sebastian  które wniosły już swe stosunki do Sądn. O- 
dnia 25 jeszcze w T orre  del Fresno. bowiąmjąc też strony do złożenia papierów w

G azeta  M a d ry tsk a  donosi, ze woyska Don  kategoryaoh objawionych, szozsgólniey od n ie-
M igUela  skutecznie sprzeciwiły się wylądowa  
nin kilku małych statków, mających przewieźć 
broń do P orto . Na zatoce widać jeszcze frega­
tę Angielską i jeden bryg, jako też 6i pomniey- 
Bzych okrętów, które, za pomocą ciemności, za­
opatrują P o r to  w  potrzebną żywność. ( G azeta  
f l a r . )

O G Ł O S Z E N I A .
l O l  W ileńskiego Gnbornialnego B ia d a  

UgłaGza s ię ,  i i  1 pow oda nieprzybycia życzą­
cych, na przeznaczony 3 ogo upłynionego maja 
termin, d la wzięcia w  podrad reparacyi w mie- 
żoio Szawlach Btarey skarbowey b n d o w li ,  dla  
pomieszczenia w  niey W ła d z  Sadow ych i Ka- 
^cacteygtwa, za wyliczoną podłng śniiety Bum- 
•“ ę i o ,a 2  ̂ rnbli 65 kopiejek srebrem *, nano-  
Sk .|prt*tuac*a 8^f do targów w  W ileńskiey  

81 ow®y Izbie termin lo g o  następującego lip- 
o a , w e trzy dni po nim przetarg : a zatem 
zyczący podjąć się takow ey lep a ra o y i , zechoa 
przybydz do bkarbowey Izby na pomieniony  
termin z pew nem i evfikcyami. Czerwca i 5  
doia *835 roku.

Assesor Józef Szolc.
Sekretarz Jamont- 

Naczelnik Stołu Boratyński, (75*)

letniego Tytusa Kiełpsza i W .  K alixta  K ie łp -  
sza. 1853 roku miesiąoa maja dnia 20.

Sądu Pow iatow ego B rasław skiego Sędzia  
Aatoni K w inta .

Piotr Miński byłego Grodzkiego Braiław»i 
ik iego  Sądu Prezydent.

Jan Baniewioz b. Sędzia Grodzki Braiław*' 
Bki i E rd yw izor .

Regent Szozepowski. (750)

1 W  doom X X .  Franciszkanów podpj  
jN. 3 g6 . ua u licy Trockiey , u mleszka-j 
ląoego  tam Siatkow skiego , zliaydują sięl 
iztćry Pantaliony n o w e ,  mechaniki an-jj 

Ł ie lsk iey , do sprzedania.
UojiHUMeMcmep'b Oainroui,. (762)

■  i i i  l l l l   . . . . . . . .     - — — - I  , —  - - - - - - - - — — m m i w

2 7, woli N a y w y ż s z e y, mocą posta-*
nowień S y n o d u L i t e w s k i e g o ,K o l l e g i u m W i l e ń s k i e
Ewangelicko Refermowaue w^ywaJW^W.iW^W, 
Kuratorów Świeckich i Duchownych, oraz Osób  
jak zgromadzenie Ewangelicko - Reformowane  
składających, tak leż interessowańych i mających 
rozmaite stosunki, na dzień 10, lipca b» r ,  de



miasta W ilna , jako mieysca naznaczonego na ziazd 
rzeczonego Synodu Litewskiego—  Dat junii i5  
dnia i8 5 3  roku.

Kurator Super-intendent W ileński i Kawa­
le r  X . Rafał Downar. (7^7)

a Od Komtniasyi W ileńskiego Kommisso- 
ryackiego Depo ninieyszeut ogłasza się: ozy nła 
zeohce k to  podjąć się roozney przewozki skarbo­
wych rzeozy i medykamentów, maj ącyoh się od -  
praw ow aó i  niey na terminowych i Jednokonnych 
podwodaoh do Królewstwa Poltkiego, i na te r-  
m inowych do Rossyi, tacy zochoą przybydź do 
Koinmisyi z sprawiedliwemi i dostatecznemi po­
d ług  mooy praw  do Skarbu załogami i świadec­
tw am i na praw o targu do przeznaczonych w niey 
na to ta rg a ,  fceraznieyszego roku julii dwudzie­
stego piątego dnia, i we trzy dni po nim prae- 
targu, gdzie i kondycye będą objawione. Czerw­
ca i i  dnia i835  roku.

Zarządzający Kommisyą 6  Klnssy Bek s.
Sekre ta rz  Czeregini.
S ekretarza  Pom ocnik Otucki. (744)

* Żona nlżey podpisanego B arbara  P u l-  
bherya z Kom arow ikłch Zmkowa, schod*ąo * tego 
Św iata , zostawiła we Wszelkiey formie praw ny 
T e s ta m e u t , przez k tóry  cały gwóy fundnsz i 
stopień dochodzenia sukcesy! po zeszłym S try -  
jeczno-rodzonym Jey Bracie Tomaszu Komaro- 
wskitn , o co przez la t  k ilka  w Sądzie P ow ia­
tow ym  W ileńskim  prowadziła  process z pe- 
wnem i obowiązkami nizey podpisanemu mężowi 
zapisała. Reprezentując więc jey stopień, mam 
honor ostrzedz publiczności, ażeby n ik t  z prze- 
ciwnemi stronami, jako to: W  W . Giedyminów- 
n ą  dziś Dołohowaką , Stankiewiozówoą , J W .  
Godlewskim, J W .  Medemem i Jego włościana­
mi Bntow tam i , w rzeczach do teyżo sukcessyi 
pod prooesśem jeszcze będąoey odnoszących się, 
W żadne uk łady  niewchodził i w lewkiem  nio 
nabyw ał,  pbniewaz ztąd, jeśli jaką  szkodę po­
niesie, w łasnsy winie przypisze; oświadcza bo­
w iem  uiżey podpisany; iż przez wszystkie środ ­
ki] p raw am i dozwolone z głowy żony takowey 
Sukcessyi dochodzić będzie i już wstępne p rzed ­
sięwziął kroki. Datt w W iln ie  i833  r. jnnii 6  dnia.

Felioiao Żuk b. Assesor Sądu ziemskiego 
P o w ia tu  Oszmiańskiego. (748)

3 . Podaje się do wiadomości , iż majątek 
Łunna w Gubernii i Powiecie Grodzieńskim, o 
5 mil od miasta Gubernskiego Grodna, nad rze­
ką  spławną Niemnem, dziedzictwo W W .  Cze­
chowskich jest do sprzedania, do tey 'majętno­
ści należą dwa folwarki, pięć wsiow i miaste­
czko , tu i  przy fundum położone nad tąż rzeką 
Niemnem, w k tórych znayduje się dymów chrze- 
ściańskich igg , żydowskich 7 8  , dusz rewizką 
•kazką zajętych 8 2 7 , roczney intraty złł. pol­
sk ich  4 3 ,0 0 0 . Dalszych Szczegułów niewymie­
rna się, z czego się składa intrata, lecz chcący 
n a b y d ź  za skommunikowaniem się z dziedzica. 
Uli naydokładnieyszą poweźmie wiadomość, lub 
tuż w W iln ie  w domu Grafa W alickiego znay- 
dzie tabelkę poszczegulną intraty.

llk'iamamb fl03BOJiam: B tra 3em t Kypnepa JIh- 
WOBCKoro bb flOJi îHOCinu HoJuiUMeficniepa lipo 
Ky^UBB TopCKH. (746)

D ru k a rn ia  A .
D e iw a t i  n ą  uaTzewić.

3. Sąd Pow iatowy W ile ń sk i  iE xdyw izor*  
ski, zaymnjąo się słuchaniem spraw y konkursu- 
wey zeszłego ś. p. Józefa Urbanowicza, wszyst­
kie interessowane strony zawiadamia, że pomie- 
nioną spraw ę bez żadnych dalszych odbładow  
dnia 17 teraźn . miesiąca i roku, w namowę we­
źmie i na  niestawająoyob amissyą zapisze.

Assesor Stanisław Drzewicki.
Assesor Jan  Pisanka.
Assesor Cezary W ifeyko.
Regent E d w a rd  W oynicki. (74o)

5 N iz e y  p o d p isa n y , s to sow n ie  do o św iad ­
czen ia  w  ro ku  i8 5 5  m a rc a  28  d. za  Nrertz 
1,025, w  A k ta c h  P o w ia to w y c h  TP ileri. z a p i ­
sanego>, p r z e z  n in ie js ze  d a je  w iedzieó , aby  n ik t
0 do m  m u ro w a n y  bez N r u  na  K ońskim  ta rg u  
p o  z m a r ły m  w  P T iln ie  S ta r  oz. S z m o y le  T a u -  
berze  s tr y ju , ze S ta ro z . J a n k ie le m  A r o n e m
1 L e y b ą , oraz sukcesso ra m i A b r a m a  B o r u -  
chow iczam i T a u b era m i vp Ładne p ism a , u k ła ­
d y , i  nabycia  w chodzić  n ie  ch c ia ł, p ie n ię d zy  
n a  za s ta w  i  d o k u m e n tu  p o d  ż a d n y m  w zg lę­
d em  n ie  p o ży cza ł;  a lbow iem  p ró cz  tego  , Łe 
n ize y  p o d p isa n y  Z g ło w y  sw ojego oyca  je s t  
TionsuhćessOrem do o g ó ln e j  p o zo s ta ło śc i p o  
r z e c zo n y m  s tr y ju  , a le  n a d to  je s t  r e a ln y m  
k re d y to re m  na  r . sr. 6,o5o za  voexlem  181?  
fe b r .  1 dn ia , o tę ż  p o zo s ta ło ść  w  s a ty s fa k *■ 
c y i  za p e w n io n ym . i8 5 3  ju n i i  6  d n ia .

B o ru c h  Icko w icz  T auber.
nesam a tm  aosBojiato: bb flojiiRHOćma ITójihu- 

SteScnxepa IIpajcyjyuHi. I'opcKiS. {717)

5 Od Grodzieńskiego Guberniatnego ftzq d u  
ogłasza się: iż człowiek Piotr Sobicki, z powodu 
nieokazania teraźnieyszego swojego mieysca uro­
dzenia , wiedzy lub gromady do którey należy  
tezolucyą tuteyszego Powiatowego S ą d u , po za­
twierdzeniu przez Zwierzchnika Gubernii, na o- 
snowie przedpisania Pana M inistra Spraw W e­
wnętrznych , odesłany do miasta Nikotajewa dla  
skompletowania igo areszlantskiego batalionuf 
przymiotów następnych: wieku lat 3o , wzrostu 2  
arszyny 4  wierszki, twarzy śniadey, oczu szarych^ 
włosow czarnych , nosa m iernego , innych przy­
miotów niema, M aja  5 l  dnia i8S3 roku. 

Sekretarz i K aw aler Tadeusz Afanasowicz.
Powytczyk W olski. (7 *3)

5 Od Grodzieńskiego Gubernialnego Rządu  
ogłasza s ię : iz człowiek A lexander Korczyński, 
Z  powodu nieokazania teraźnieyszego swojego miey­
sca urodzenia, wiedzy lub gromady, do którey 
należy , rezolucyą tuteyszego Powiatowego Sąduy 
za utwierdzeniem przez Zwierzchnika Gubernii, 
na osnowie przedpisania Pana M inistra Spraw  
W ewnętrznych  , odesłany do miasta Nikotajewa 
dla skompletowania sgo aresztantskiego batalio­
nu; przymiotów następnych: wieku lat 3 o, wzro­
stu 2 arszyny 6  wierszkow, ospowaty, włosow 
ciemnorusych, oczu kary cli, nosa podługowatego, 
innych przymiotów iadnycli niema. M aja 5 1 dnia  
180 3 roku.'

Sekretarz i K aw aler Tadeusz Afanasowicz.
Powytczyk W olski, (7 1 *)

M arc in  owakiego.
W ilno. i 853. d. 16 Czerwca.

U m i o a  { $ 0 9  B c ^ h o w s k c .


